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Tys;ę-’etr,ia p rzesz łość  ftarodu 7 (.islwcfio eraz wniknięc ie w śens tego,  c9  
d r  ś eię dzieje — d a je  na  py ta n i e  to  czte ry odpowiedzi :

1. Polskę i P o l a c y  są p o to ,  aby  o o w s t r z y m y w a ć  n s p ó r  g e r m a ń s k i  rta.
wschód- i -  na ca ły  świat.  Ju ż  od X wieku s tanę l i ś my  ta m ą  pr z e d  m e m i t c -
kirn o- rc jem — i o d  te g o  czasu,  s tu lec ie  p o  s tu lec iu  n a p ó r  ten  p o w s ­
t rzymu jemy.  G d y  byliśmy'  silni — wiotczala  z a b o r c z o ś ć  g e r m a ń s k i ,  gd yś­
my s-’abli — z a b o r c z o ś ć  ta po tężn ia ła ,  s ta wa ła  się c o r a z  z a c h ła n n ie j s z a -
1 t rzeba  do b rze  z ro zum ie ć :  Pols ka  i P c l a c r  s ta now ią  t a m ę  nie ty lko  przet f
z d e w e r a  rasy germańskie j ;  j e s i^ śm y taeże  t=rna i rzed  o p a n o w a n i e m  świs— 
la przez  d u c h  g e r m a ń s k i  p rzez  m o r a l n o ś ć  p rz e m o c y ,  g r a -
b eży, ł amania  pr a w ,  o k ru c ie ń s tw  — przęz  t o  w sz ys t ko ,  co żyje w  d u s z ą c ą  
g e r m a ń s k i c h  od ok re su  N ib e lu n g o w ,  Krzyżaków,  Prus  Fr yd e ry ka  W i e l k i e ­
go  i Bismarcka  aż  d o  dni  Rzeszy hi t le rowskie j .  .

2. Pulsk3 i P o l a c y  są po to ,  by p o w s t r z y m y w a ć  M o c e  -W sch o d u  ^  
ich na oo rze  na  z a c h ó d .  N a jp ie r w  —  to  wa lk a  w o b r o n i e  c h r z e ś c i j a ń s t ­
w a  przec iwko n a j a z d o m  ta tarsko- tureckim.  P o t e m  — to w a l k a  p r z e c i w k a  
de sp ot yzmo wi  M o sk w y .  1 t rzeba  d o b r z e  z rozumieć :  jest to nie ty lko w t l k r ^  
m.-jąca na  ce lu  p o w s t r z y m a n i e  l u d ó w  i p a ń s t w  az j a ty ck ieg o  lub n a w p ó *  
az jatyckiego w s c h o d u  p rz e d  w t a r g n i ę c i e m  w z iemie Rzplitej i w serce  £z&- 
Tcpy. Je rt  ta także t a m a  przed  k u l t u r ą  w s c h o d u ,  p rz ed  n i e w o l ­
nictwem,  s a m o  w ła dz tw em ,  s l u ź a k t w e m ,  pr z e d  n i e p o h a m o w a n y m i  instynfc-  
tami .  ‘ -

T~* T T /"n * — *- ' . : . i_. z. _ r_ i- \
t  \  i i j i .  v G , b .  w _ . . .
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3. . P o l s k a  i P o l i c y  są  p o to ,  a b y  u rz e c z y w is tn ia ć  ir .vsl uu j i  w o ln v c h  
n s r o d ó w . Id e ę  tę  w p r o w a d z a ć  z a c z ę l i ś m y  w  życ ie  ju z  w ó w c z a s ,  g d y  św ia t  
n ic  j e s z c z e  n ie  s łysza ł  o i s tn ie n iu  A m ery k i ,  g d y  A n g l ia  t y ł a  m a łym , a w a n ­
tu rn ic z y m  k ra ik iem , g d y  N ie m c y  d o s ło w n ie  w y rz y n a l i  s ą s ie d n ie  ludy. Idea  

w e łn i  z  w o ln y m i ,  r ó w n i  z  r ó w n y m j c  — b y ła  id e ą  c a łk o w ic ie  p o ls k ą ,  d o  
k tó r e j  z r o z u m ie n ia  'd ługo ,  j e s z c z e  n ie  d o ras ta ły  ś w ia t  i E u ro p e .  D z ię k i  t e j '  
id e i  —  R z e c z p o s p o l i t a  P o ls k a  w y d o b y ła  w  p i ę tn a s ty m ,  s z e sn a s ty m  i s ie ­
d e m n a s t y m  w . t  l u d ó w  z a m ie s z k a ły e h  w  jej g r a n ic a c h  tyle ż y w o tn o ś c i ,  
—  iż s ta ła  się  p r z o d o w n i c z k ą  lu d ó w ,  ż y ją c y c h  m ię d z y  m o r z e m  B a ł t - ~ v 
k im  i C z a r n y m ,  K a rp a ta m i .  O d r ą ,  D ź w in ą  i D n ie p r e m .  Idea  ta p r z e t r w . ^ .  
i s tn ie n ie  p i r w s z e g o  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń s tw a  D olsk iego ,  o d z y w a j ą c  się  c h e m  
w  h a ś le  p o w s ta ń c ó w  1863 r.: > za  n a s z ą  i w a s z ą  w o m o ś ć c .  I dz iś  < ż v w i .  
o n a  p o l i t y k ó w  p o l s k ic h  w  K ra ju  i na  E m ig r a c j i .  P o lsk a  j ć e a  u n j i  b y ła  i  
j e s t  a n ty te z ą  g e r m a ń s k ie j  i m o s k ie w s k ie j  ide i  z a b o r ó w .

4 <Ręlska i  P o la c y  są  p o t o ,  a b y  u r z e c z v w is tn iq  id e a ł  ^ o l n o ś - i .  w o l
ncs'ci j e d n o s tk i  i w o ln o śc i  z e s p o łu  n a r o d o w e g o .  T a k  b y ło  o a  w i e k ó w __
w  g r an ic ac h  ó w c z e s n y c h  po ję ć  s p o ł e c z n y c h .  P o la k  n i g d y  nie  u m i a j  ż y ć  
p o d ,  b a t e m .  N ie  j e s t e ś m y  n o w o u p i e c z o n y m i  d e m o k r a t a m i .  J e s t e ś m y  n a r o ­
d e m  k tó r y  —  w ra z  z An g l i ą  i p a r o m a  i n n y m i  —  n a l e ż y  d o  t w ó  r -  
c  ó w d e m  © k  r  a c j i. Z a r ó w n o  d e m o k r a c j i  po l i tyczne j ,  j ak  i de- ,  
mok rac j l  ku l tu ra lne j ,  a w  n i ed a le k ie j  p rzys z ł ośc i  t akże  d e m o k r a c j i  g o s p o - ’ 
d a t cz e j .  >

C ł o  j ski  j e s t  s e ns  i s tn ienia  Po l sk i  i N a r o d u  P o l s k ie g o .  I w  o b e c n e j  
■ w o j n i e  t akże  n ie  g i n ie m y  dla r y n k ó w  zbytn ,  ani  d l a  idei  im p e r i a l n y c h ,  ani- 
dla j ż k i e g c ś  > le ben s r 2u mu « .  •

P o w i e d z e n i e  p rez .  R o o s e v e l t s :  > P o J s k a  — n a t c h n i e n i e m  
ś w  i a t a*  — nie  je s t  p u s ty m  f ra ze sem .

P P f i W D f f  J E S T  J E D N f V . . .

^  K onf l ik t  p o l s k o - s o w .  stal s -ę o b ec n i e ,  w  k o ń c o w y m  e tap ie  w o j n y ,  m e  
fy»k.o n a j w a ż n i e j s z y m  i r.ajn u J n i c s - y m  z a g a d n i e n i e m ,  s to j ą c y m  p r  e d  
P o l s k ą ,  ale r ó w n i e ż  j e d n y m  z n - j g  ó w n i e j s z y c h  p r o b l e m ó w  p o l i t y c z n y c h  
E u r o p y .  W a g a  b o w i e m  z a g a d n i e n i a  p r z e k ia c z a  e a ie k o  z a k r e s  b e z p o ś  e d -  
n :ch  s t o s u n k ó w  p ols ko- sow .  C h o d z i  o  e g p  n e  uksztai to  w a n i e  się s t o s u n ­
k ó w  rr- E u r o p i e  ś r o d k . - w sc h  , o r a z  o Z2sedy przyszłej  o r g - n i z s c  i p o k o j u  
i ’ ' m y w ,  jaki n» t o  w y w i t r  ^ v - ’ => g ł ó w n e  z  dz i c l e^ r^ '  r h  A.~ '  v śn  i ec ie  
sił. . .. .

C h e d z i  a to ,  czy  p rz y sz ły  p o k ó j  —  j z o r g a n i z o w e n y  z os ta n i e  n a  za­
j a d a c h  Kar ty  A t lan tyck ie j*  —  jak  m ó w i  p a s s u s  w s t ę p u  d o  t r aktatu ang l » -
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sow. Z-26.V.1942, i, czy KErir Atisntyck*, która w art 3 wyraźnie d a s * -  
ga się, łaby suwarenne praw* i samodzielność państwa przywiócone xos-. 
taiy tym narodsra, którym silą je odebrano*. — stanie się martwą liter*' 
czy też będzie z konsekwencją realizowana?!

W s w i e t ’e poczynań polityki sowieckiej i w świetle rozwoju kc*fik- 
■tu polsko-sow. mogliśmy już  wyraźnie dostrzec, iż cele pobtyczno-wojea- 
ne Rosji rysują się całkowici* odmiennie, aniżeli cele Demokracji i, i e  
p o k ó j  n i e  n a s t ą p i  j e s z c z e p o p o k o n a n i a  
N i e rn l e c. Fakt, że Sowiety znalazły się w obozie antyniemiecfcim 

spółpracują z aliantami na polu wojskowym, nie zmienił ani na jotę 
iMOty dążeń sow., którym patronuje w stosunku do Polski i Europy środk. 
wschodni tradycyjny imoerializm. Po linii tej Zw. Sowiecki posuw a się ’ 
w mjarę korzystniejszego dla armii czerwonej kształtowani* się sytuacji ■ 
militarnej ua froncie wsch. W r. 1941, w czasie układów zawartych z gen. 
S.ko.skini, rząd sowiecki stanął r a  stanowisku całkowitego przekreślenia 
umów sow.-niemieekich z jesieni 1939 r. W półtora  jednak ro*u później '*  
w roku 1943 ponownie powróci! w sprawie granic do koncepcji ustało 
nej w układzie /óołotow-Ribbentropp. A dziś, sięga już swoją drapieżną 
łapą po całą Polskę, po Bałkany, po Norwegię i po Irak.

i tak jak w roku 1939 sprawa Polski ua tle stosunków polsko-niemiec­
ki oh stała się dla Eurooy probierzem dla oceny zamierceś ekspresy*-- 
rirch i im o egoistycznych Niemiew j hasłem mobilizacji sił wolności w 
swiecie, taić też i obecnie świat poczyna spoglądać na rozwój itosuuków 
l c.sko-sowieckich jako na kryterium istotnych zamierzeń imperializmu so­
wieckiego.

> Wyobrażać sobie Rosję jutrzejszą całkiem różną -od tej, jaką była 
wczoraj i jaką jest dzisiaj, jest to odebrać wnioskowaniu politycznemu
wszelką peds t-w ę  m ora lną*

Dla!ego Ameryka nie przestaje się zbroić, choć wojna z niemcami 
jest na ukończeniu. Astronomiczne cyfry sprzętu i nowe sto miliardów d»- 
? '*w  na produkcję wojenną n ;e ‘byłyby potrzebne tylko dla pokonani* 

flii. Nad/nieme zaopstry.ranie Turcji w sprzęt wojenny i trzymanie jej 
W ciągłym pogotowiu, zajęcie przez Brytyjczyków Grecji i wysp Dodeka- 
nezu, wciąganie Francji do aktywniejszego udziełu w wojnie i polityce 
światowej oraz szybkie dozbrajznie Francji i Belgii — oto wszystko co 
Roosevelt miał ns myśli, gdy sw ego czasu powiedział: >Wrogowie na*?, 
to nie tylko Memey, Japonia i T7łochy. Są nimi wszelkiego rodr2 ;c siły 
ucisku, tyranii i przemocy. '
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Dziewiętnaście wojen z  P.osją
C d  pierwszej chw ili  sw ego  powstania państwo rosyjskie .prow adzi z  

Polską wojny napastnicze z krótkimi tylko przerwami. Alcie k s ię s tew k o  
.reoskie-wskie'zdotato podbić na przestrzeni wieków licznych swych sąsia­
dó w  — ieic ns północy, na-południu jak i ns w schodzie  aż p c  brzeg: 
Ocesnts Spokojnego, jed y n ie  bastion zach-dn j ,  cddzić lr jący  niencsyccn - 
g o  nigdy zaborcy od Europy, Polska prowadzi z nim n :=u :tjp lw .ą  v.=!k- 
oc r on ną . *

1 wojna 1493-1303, za k ró la  Olbrachta i Aiekccr.drc. P ierw szy car r o ­
syjski. Iwan l i i ,  ledwie zdążył u w o ln ić  swoj krsj u d  jcr_rsż rztzrs-i » 
pc 230 latach niewoli, i  już na jeżdża  nasze kresy .wschodnie i odrywa 
ich  kaw ał u dorzecza Desny* -  ,

W ojny II. ill i IV: 1507-1508, 1512-4 522, 1534-1537 — .to n o w e  na- 
pady  Rosji na Z ygm unta  Starego, Wojna II, przegrane przez P.ozję, zakoń­
czyła się w r, 1533 pod  aisanism przez cara irsittstu v.-jeczyslegr; ę-rkoju. 
trw ał on cztery lata, poczem  nastąpi! nowy nsped. zdradziecki jak każdy"  

inny. We wszystkich tych 3 wojnach  Poiska zwyciężę, odstępuje Smo­
leńsk. ■ '• " ' -

W ojna  V: 1563 Iwan G ro ź n y  zzbjera Pcłecfc.
W ojna  VI: 1577-15S2 — częściowe pow etov  cn ie  strat przez 3 - to rego . 
W ojna Vil: 1639-1518. Zygmunt III odnosi triumf. 2ó 'k iew sk i  ■••kracaa 

do Moskwy, Polska odzvskuje wszvstfcje ziemie, u .rzecze  na wschodzie 
W ojna  VIII: 1632-1634. Za Władysławo IV irowy m jrz d  rosyjski, za ­

kończony  fclęssą cara Michała. Z rzeke s;ę on r.c ćewrze wszystkich, ziem, 
k tó re  Polska utraciła e ro ;  r a  r r re z  Rosji, s następie- cczjskgła.

W ojna IX i X: 1654-1656, 1658-1667 tc  ■scvre u. jazdy ćc i io n y w a is  
znienacka. Rosja o d rrw a  od •polski duże palecie kraju.

Następne wojny to ciężkie walki obronne j u t  nie c poszczególne 
ziemie, zle o samo istnienie Rzeczypospolitej.

WojnasXl: 176S 1772 — Konfederacja Barska, p ierwszy rozbiór.
W ojna XII; 1792 — kampania księcia Józefa, 11 rozbiór.
W ojna  Xlli: 1794 — w ó jta  Kościuszkowska, Rzeczpospolita znik. 
W ojna XIV. 1812 — u boku Napoleona o wyzwolenie z jerzma. 
W ojna  XV: 1831 — powstanie listopadowe. - 
W ejna  XVI: 1863 — powstanie styczniowe.
W ojna XYlIj 3914-1917 — bój L eg io n ó w . .
W ojna  kVIII; 1920 —- walka z bolsżewtzmein. V
W pjsa  XIX: rozpoczęta w 1939 roku sC/fćidzjcCicIi.i riLp̂ c^wiTa nz  pot s-. 

kę z a m ie n ia  się nastęnnie w stan DÓł-wcjny, pól-pokoiu. 'Rosja zdradza
- s 4 r o t e  o o k  ■ ’ • .  • »C 1 .. . . . /  :. ■ : - . . r - . •

cg Niemców, czy ich z w y J Łża. Polska pragnie porwiuiiitenia, mając po ­
parcie całego cywilizowanego święta. Tym rozem chodzi o jego istnienie 
tek  samo, jak o istnienie Polski. .



*£ 119 KA P O S T E E U K £ U

Z BIEGIEM WYDRRZEN

FRANCJA F ilZ Y  GŁOSIE

D o  rydwat ru  * wie lk ie j  trójki* w p r z ą g n i ę t o  os t a tn io  t a k ż e  F r a n c j ę  
P r z y p o m n i a n o  sobie  b o w i e m ,  ż e . i  ona  w a lc z y ła  z ni em ca rn i  i c i e r p i a ł a  
p o d  okupa c j ą  hi t ierow*Ką.  D o  P a ry ż a  p r z y b y l i  pp .  C h u r c h i l l  i E d e n  i  o d ­
byl i  w a ż n e  n a ra d y  z g e n .  d e  Oaul ie .  P i ó c z  » s p o n ta n ic z n e j  g o ś c i n n o ś c i *  
2  j ak ą  spotkali  się b r y t .  m ę ż o w i e  s tanu  w  s tol icy Franc j i ,  z w iz y ty  tej p o -  
7 ' a ło  je szcze  co ś  więcej :  F ra n c ja  zos ta ła  przy ję ta d o  »K o m it e tu  d la  s p r a w  
L _ o p y « .  O p m i a  polska '  wita ten  fakt z z a d o w o i e n i e m ,  s t a n o w i  to  b o w i e m  
krok  d o  uznania  z a s a d  sp ra w ie d l iw o śc i  w r e g u l o w a n i u  pot* ojen.nyeh s t o ­
s u n k ó w  w Europie.  >Dztent i ik  Polski* i » D zi enu ik  Ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o *  
w  L o nd yn ie  p i szą  na t e a  temat;  »Dzięk i  p o w o ł a n i a  F r a n c j i  d o  » K o m i s j l  
d la  sp raw  E u r o r y * ,  k o m i s j a  ta  s tan ie  się n a p r a w d ę  e u r o p e j s k ą .  D o t y c h ­
c zas  b o w i e m  sk ł ada ła  s ię  o n a  ty lk o - z  p a ń s tw  > p o za e u r o p e js k ie h « .  I s tn ia ­
ła sy tu ac ja  wp ro s t  p a ra d o k s a ln a ,  g d y  o n a j ż y w o t n i e j s z y c h  s p r a w a c h  Eu­
ropy ,  o  pr zysz łośc i  N ie m ie c ,  o losie  m a-y ch  p ańs tw  miały d e c y d o w a ć  
m oc a r s t w a  n ic  m a ją ce  p r a w i e  nic w s p ó l n e g o  z E u ro p ą ,  a c o  n a j w a ż n i e j ­
sze.  nie zna jące  i s to tn yc h  i n t e r e s ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  s t ron z a i n t e r e s o w a ­
ny ch .  r r a i jc ja  wnies ie  d o  komis j i  z n a j o m o ś ć  m e m i e c  i sp r a w  e u r o p e j s k i c h  
w ogóle .  Moż e  ona  o d e g r a ć  wy bi tn ą  ro lę  w  t ^ o i z e n i u  p o w o j e n n e j  E u r o ­
py, o ile wystąpi  j a k o  o r g a n iz a to r k a  i r e p r e z e n t a n t k a  m a ły ch  p a ń s t w .

StYSK&WiZE
> Wielka  t rójkę* r c z b i j e•je eg o iz m  i n i e n a s y c o n y  i m p e m l i z m  r o s y j s k i e g o  

par tnera.  P r z e b i e g  os ta tnich ■tygodni zdaje  się v-snazyw a ć  iż t w i e r d z e n i e  
i . a s te  nie jes t  g o ło s ło w n e .  Bo otó,  na tle « r g o d n o ś c i  p o g ' ą d ó w «  i a > j c d -  
l ości  sojuszmc_ej* wys tąp i ły  tanie zgrzyty,  j ak  za t a rg  w Iranie,  m o r d e r s t ­
w o lo id a  M om a  o r a z  kon f l ik t ' so w ie c k o - sz w a jc c r sk i .

Zw.  Sowiecki  z a ż ą d a ł  os ta tn io  koncesj i  na eksploa tac ję p e r s k i c h  z ! ó £  
i e t towych.  Rząd I ranu  k a t e g o r y c z n i e  o d m ó w i ł  — god zi ło ,  to b o v . i e m  W 
in teresy m o c a r s tw  anglosask ich .  P o w s ta ł  spór ,  który naraz ie  z a ł a g o d z o n o  
przez  zmianę  rządu p e r s k i e g o .  . .

Ale ty m c z a se m  w Kairze g in ie  z rąk ta jemniczych  z a m a c h o w c ó w  l o r d  
M o i n ,  bryt.  de l e g a t  w  Pa le s ty n ie .  Nici  m o r d e r s t w a  z a p r o w a d z i ł y  d o  Ado* 
kwy, poprzez  rueh  a r abs k i  in s p i r o w a n y  przez  a g e n t ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ^  
Bliski & schód  ods łan-a  \ i i ęc  rąbek  tego,  co  w y b u c h n i e  w p r z y s z ł o ś c i .

Trzeci ą  b ł yskawicą ,  oświe t la jącą  w s p o s ó b  w y r a ź n y  m i e d z y s o j u s z a f — 
<_zc mesnask i  — to sr.t '■•rg  c •••■ iec • •o- sz^- r j - ar s-i. c o  m a  U c n e  w a  d o  A io s -  
k~ ? Rząa S_A-7jCc.ru z : o  - r ządu  ; . j w . o n a w i a z s n i e  s t o s u n k ó w
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d y p l o m a t y c z n y c h  m ię d z } ’ t r c i  p a ń s t w a m i .  Sta l in  o d p o w i e d z i a ł  o d m o w n i e .  
I n c y d e n t  n i e z n a c z n y ,  l e c z  j a k i e  b r z e m i e n n y  w  r e f lek s je .  S zv -z ica r i  - p a ń s t ­
w o  n a jb a r d z ie j  d e m o k r a t y e z n e  i n a jb a r d z ie j  o o k ó j  i w o l n o ś ć  m p u j r c e .  z n a ­
lazła  s i ę  n a g i e  n a  czarnej  l i ś c i e  ta k i e g o  > d e m o k r a t y c z n e g o  i , F 3 k ć : ' nni.'u'ja- 
c e g o c  p u ś s t w a ,  jak R osja .  J e s t  tu  je d n a k  g ł ę b o k i e  p o d ł o ż e  t e g o  i n c y d e n ­
tu. G i a c o m o ,  ż e  G e n e w a  —  to  s to i ic a  ś w ia t o w e j  m a s c n e r  1'ij S 0*5!vW3  —  
to k o le b k a  ś w i a t o w e g o  k o m u n i z m u .  P o c z y n a j ą  s i ę  w i ę c  k lo c i e  d w a  g n ę  
fciąee św ia t  p rądy: m i ę d z y n a r o d o w y  k a p ita l i z m  i m i ę d z y n a r o d o w y  k o m  
n iz m .  A  s p ó r  ten  r o z g o r z e j e  w  ca le ]  p e łn i ,  g d y  p o k o n a n y  z o s t a n ie  w s p ó ł  
n y  w r ó g  ty c h  d w a  k ie ru n k ó w :  n a r o d o w y  s o c j a l i z m .  —v

' ~ - * Kcr.Isc ffoty nlemiecKej ‘
'w d n iu  14 list . ,  p ó ź n y m  w ie c z o r e m  bryt.  mjr., lo t n ic t w a  p o d a ł o  d o  

w i a d o m o ś c i ,  ż e  c i e m .  p a n c e r n ik  łT ir a it '* ;  z o s t 2 l z a t o p i o n y  p r z e z  24  bryt.  
r L a n c . - s t e r y c  u w e j ś c i a  do  n orw esk jegG  f i o r d u  T r e m  so .  r e s z e d ł  w i e c  na 
e n o  j e d y n y  i o s ta tn i  w ie lk i  o k r ę t  l i n i o w y  D a e n i t z a ,  e  v y p c r r . c s c i  45  tys.  
to n a  z  k i lk e m a  ty s ią c a m i  marynarzy. Vd ten  s z o s ó  w nra.- .iyczni:. r z e c z  fc>o- 
rąc, z s l s z c z o n a  r e s t s ł a  ca la  f l o ta  w o j e n n a  A d o !f i  H :iY rc ,  c o  r o s w o i ;  fi o-* 
cie  bryt.  e d e s i s ć  e r ę ś ć  s w y c h  o k rę tó w  na Pac;, !ik ! •

Z a t o p i e n i e  » T ir p i tz e < ;  k t ó r e g o  z a d a n ie m  b y ło  p r z e c i ę c ie  ark ty c z n y c h  
s z l a k ó w  k o m u n ik a c y j n y c h ,  p r z y p o m i n a  r cz  j e s z c z e  jak tn ]“ im z !r ? r o lę  o- 
d t y r a l a  n ie m .  flc-tc w o j e n n a  w  o b e c n e j  w o jn ie ,  ' . '• '• ' iiśdwie;nlem cy v- o g ć l e  
unikali  s ta rc ia  z  f lo tą  b r y t  N a j w i ę k s z e  struty p e n i o s t s  c i e m .  m .  ryr -  r!:a w o ­
je n n a  v/ ro k u  1940,' p o d c z a s  ataicu n a  N o r w e g i e .  Rok w c z e ś n i e j ,  w  1939.  
. z a to p io n y  z o s t a ł  p a n c e r n ik  > G raf v .  S p e e « .  W  r. 1541 z a t o p i o n y  z o s ta ł -p a n ­
cern ik  > 3 i s m a r e l i< ,  ‘b l i ź n i a c z y  'o k r ę t  >T irp itza« .  W  r o k u  19-1-3 p e s s e d ł  r.a 
d n o  p a n c e r n ik  > S ch a rn h o rs t« .  P o  z a t o p i e n i u  „»Tirpitze'« p o z o s t a ł . p f e m c o m  
je d e n  ty lk o  e k r ę t  l i n io w y  A G n a u s e n a U ,  ■ k tó ry  p o  o t r z y m a n iu  w B r e ś c  e 
k i k u o ć e l n y c h  tra f ień  —  z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  w  s ta n ie  u s z k o d z o n y m  w  
G d y n i .  ; Ł

L a  w io  i la n ie m .  f lo ta  w o j e n n a .  ~ Z a v . io d fa  L u f tw a f fe .  Z a w io d ła  W  Y .  
rr.scht i la t - .jące  b o m b y .  Z a w i o d ł y  ż y w e  to r p e d y .  P o z o s t a ł  j e s z c z e  H n -e -  
r o w i  > v o lk s s tu r m c ,  »V 2« ( b o m b y  r a k ie t o w e j  i. n i e z a s t ą p io n y  idimrrdtr.

Z frontów -Z, z-' g . .
Ne  zpch ć ^ ie  — 6 a rm ii  S p r z y m ie r z o n y c h  n a c i e r a  na c a łe j  d i ugo fc i  i ror.iu. 

c e f o  c ’ \')d. '» sch .  Holr.nćli  do B e lfo r tu .
.  e n ,  v, « \ v c j  e i c n s y w i c  Aa rz . JGosę ,  o a a r i a iy  jmisNie, -bry t. i i sc nady ' . sUc
• ą s i ę  s t a l e  r i bp rz ó d .  m i m o  i t  l e r e n ,  p o p r z e c i n a n y  Z n a l a m i  \ p o k r y t y  h e g h t m i  

jef-i b a r d z o  c i ęż k i , .  P o d c z a s  £ d y  w o j s k a  b r y t ,  p o  r o z w i n i ę c i u  s z e r o k i e g o  n e i a r c i a  dosz*
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łv do  n a d g ra n ic z n e j  m ie j s c .  V e n l e ,  d r u g i e  s k r z y d ł o  w c j s k  s o ju s z n ic z y c h  z ło ż e n e  z  o d ­
działem- k anady jsk ich  i p o l sk ic h  p o d e s z ło  p o d  m R i e r m o n d .  -

Dale)  r.s p i i -  rooiska 111 a rm i i  s m e r . ,  o s k r z y d l a j ą c  l in ię  M ag in o ta  o d le g l e  sa  e oO 
km  od sto l icy  zag ł ,  S a a r y  —  S a a r b r u c k e n ,  gdy j e s z c z e  d a le j  no  pld., ro z p o d z ę ta  J ^ ^ c *  
kilku d n iam i c f e n s y ^ a  a m e r .  n a  M e tz ,  d o p r o w a d z i ł a  d o  o p o n o w a n ia  w sz y s tk ic h  I c n c w  
te j  tw ie rd zy  i p o s ta w i ła  n ie m .  o b r o ń c ó w  w ro z p a c z l iw y m  p o ło ż e n iu ,  o d c in a j ą c  n p lo w l  
o d w rb t  T y m c z a ie m  w re j .  B e l i o r f u  o d d z ia ły  1 a r m i i  f r e n c .  ro z w in ę ły  40 km  r a t e r c i *  
w g órach  J u r y .  >•-». . ■-

N* W ęg rz ec h  — w o j s k a  aow. z w ię k s z a ją  c o r a z  b a r d z i e j  n a c i sk  n a  B u d a p e s z t -  N *  
p o z o s ta ły ch  o d c in k a ch  f r o n t u  w sch .  —  b e z  z m ia n .  .  .  "

W Ju g s s ław ii  w o j s k a  T ito  p r z e k r o c z y ły  D u n a j  no  g r a n ic y  w ę g i e r s k o - ju g o s ł rw z an * -  
kiaj ,  z a ś  w M aceo o n i i  z d o b y ły  m . S k o p l je ,  s t a n o w i ą c ą  n a jw a ż n ie j s z y  p u n k t  k o m u n - k n '  
t y wroga  w pn  B a łk a n a c h .

We W ło sze ch ,  w o jsk a  p o lsk ie , po  z d o b y c iu  a iln fe  b r o n io n eg o  Forli, m a s i e r u ] ą  n *  
p n .-ia ch  od te j  m iejsco w o śc i w  kier. B o lo n ii, n ap otykając na c ię żk i c p ę r  wraga w Uw* 
d n y m  t e r e n ie  górsk im .

N a  m  Ś r ó d z ie m n y m  O .R .P ,  .G a r l a n d *  z a to p ił n ie m . ł o d i  pod w odną. '  „

rifl FAKmutsiE
— 4 »

PutrcmentGiDy v/srbal I clepeszs Tuwima. -
Po sumaryczne:} o cen ie  przsy lubelskiej ,  którą nssi  czytelnicy poznal i  

z  ostatnich >marginesów*,  w ejd z iem y  dziś w  sern >źsr ideologiczny* t w i -  
ngardowe) kuźnicy litereckiej: >Odrodzenia*.

Niejaki p, Putrament rc b a w i ł  się uroczyśc ie >ex ce nter** -odo-
v /ego  >b£!:r.;sri2 c. Na c z o ł o  p r o b le m ó w  u spółc zesny  cu wyceną erzc.  
znsny nam problem z >walk{ o n o w e g o  człowieka*: k cni eczno śe  j ;bu -  
d o w y  psychicznej  n a szeg o  pokolenia.  N o w e ,  dobrze nam zntne ,  zr ozon#  
w  najgorętszej atmosferze  uczueia rzucane  z  pasją i gor l iwośc ią  Jtposto-  
l icznego* przerabiania s iebie  i wszystkiego wokGło siebie,  w najćtl szyra  
zasięgu serca i ża r l iw ego  s u m i e n i a . . . .  to wszystko wyporr iedz iane  zosta^  
i o  mzio ,  bez przekonania i z w y k ł e g o  nąwet  >belferskiego< talentu peda -  

tccnego  — (n ie  m ó w ią c  już  o dy na m izm ie  wy cho wav czym prawdziwe­
go "publicysty). >Nie tak ł a t w o  stać się bohaterem*,  panie Futrament —  
esytujemy oryginalne i bodajże  najoryginalniejsze pańskie zdanie)  
nawet w piórze trudno by ć  bohaterem! (naprawdę!) .  Bo trzeba g  ł ę b * -  
k ’o p r z e ż y ć  s w o j ą  p r a w d ę  wewnętrzną.  1 ta dopiero  przeżyta.'  
przecierpiana, zwycięska  crawda wewnętrzna —  ma siłę oddziały w ania u*  
drugich. Zróbcie spacer  imląńki  panowie;  TZażyki, Werfle,  Putramer.ty.  
Lece,  Prsternski Przybcs ie  po kilku stronnicach licho odbitego  jakiegckol -  
wiek pisemka Polski  Po dz ie m ne j  (ale  tej nieiuszerov. anej) i zbierajc ie  
t zachwyt r- -n te n z  ! r r s d z i w  s ? -  n r> r ł v u c  7 ~ c  I *  
i z ; .  ;  y y  e h p r z e k o n a ń ,  pieczętowanych łzami  i kruiz:


